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RO Pr enu me rat a  na prowi ncj i  z o p ł a t ę  
po cz to wą  z ł p .  2 0  kwartal ni e .

W riirszawie (hi i a 18 Lipca 1830  roku w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE
® b - R L I ^ ,  ĉ m a  ^^ h p c a .  —  Li sty  zastawne  p o l s k i e  p .  C.  
9 7 |  z a da n o ,  9 7 }  płacono.  Obl igacje  udz i a ł owe  p o l sk i e  
na, 1 s ierpnia (i ijj z ad  i p ła cono .  W e x l e  na Warszawę  
z term.  krót .  lOOJ, na 2 rnies.  9 9 §  zadano.

MLADOMOSCi KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R  O L E  S T  W G  P O L S K I E .

R ozkaz  d z i e n n y  do  w o j s k a  r o n s K i E o o .
U  kwaterze g łów nej w W arszaw ie  dnia 1 (13) lip ca  JS30 r.

ZA NAJW YŻSZYM  ROZKAZEM.
P o s t ę p u j ą  na w y ż s z e  s t o p n ie  , w je ź d z ić :  w p u ł k u  u-  

ł a n o w  J. K .  M. K .ęcia  O ran ij  N r  ł ,  k a p i ta n  P a w e ł  J a r o ­
s z e w i c z ,  na m a j o r a ,  z p r z e z n a c z e n ie m  d o  p u ł k u  .3 s t r z e l ­
c ó w  k o n n y c h .  W t y m ż e  p u ł k u ,  p o r u c z n ik  P io t r  D ą b r o w a  
na  k a p ita n a .  —  W p u ł k u  4  u ł a n ó w ,  p o d p o r u c z n i k  J ó z e f  

O i-o lym cki  na p o r u c z n ik a  , z p r z e z n a c z e n i e m  d o  p u ł ­
k u  u ła n ó w  J. K .  X .  O ranij  N r  1. 1

O t r z y m u j ą  u r l o p y  , w sztabie- g łó w n y m  : w  c z ę ś c i  j e ­
n e r a ł *  k w a t e r m is t r z a  j e n e r a l n e g o , k a p i ta n  g w a r d i i  Z d a ­
n o w s k i ,  na d n i  5 0 ,  do  W a r m b r u n .  —  W czcs'ci. j e n e r a ł a

V V U e C k f ’ kap5ta" D *im ,“ s k i » 114 d n i  2 5 , ‘ w g u b e r n j ę

. W y l i r e d o n y  z o s ta je  z  k o n t r o ] ,  w korpusie, in w a lid ó w  
t  w e te ra n a .*  : p o d p o r u c z n ik  w e t e r a n ó w  J a c e n t y  L e w a n  
d o w s k i , z m a r ł y  iv d .  1 9  c z e r w c a  (1 l i p c a )  r. b . •

N a c z e l n y  w ó d ź ;
( p o d p i s a n o )  K O N S T A N T Y  W . X .  R .  

A g m .n o  z o r y g i n a l e , ! . ,  p .  o. sz e fa  sz tabu g ł ó w n e g o  
j e n e r a ł  b r y g a d y ,  S ie m ią tk o w s k i.

—  T Jyrekc ia  s z c z e g ó ł o w a  to w a rz y s tw a  k r e d y t o w e g o  
„ u m . w  w o j e w ó d z t w u  i M t w h k i c m .  —  W d a l s z e m  w y k o n a -  

m u  p i z e m . s o w  r x e k u e v i n v r h  i t ^I O n , . J ' y  P L Oa  K-I‘l»clv to Vf p P‘0  '/. 112 0CV

OS K r a j  , f^ rn ^20 - ■ ”;-t“KV„  T '  i • i ^ s c  A  3 -c 7 ę SCl nmi  n a  M a i -

B  oTt W l S 1 i ^  w  i n h s t c , z k u
c '  ;  ,  * p t - ' M e g l o s e i a m i  i p r z y n ą l c ż y t o i c i a m i  w p e | c
M 1 J- ł f  ob iv. %a urp!sk ‘ ,r] w d-z t w i eL u  be I s Li,ć,n p o ło ż o  n e 
M obala .  Rrodows-k,ego.- dz ie d z ic z n e - , :  «  p o w o d u  e r h y b i o n e i

^ p P T Z - :/,aWGg E'iU i*a 11(1 " ^ V . ik ic g o .  od d y r e k c j i
KSczegpłowe] na, p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  .d-óbra. t e  d z i e ż a , via  
c c g e , ; p o -e xm U taw -an yu  t e g o ż  w a d m in is tr a c ja  z a ję te  w v  
R z e z a j ą  s , *  n «  k SSz t  i r y z y k o  p o p r z e d n ie g o  d S & X

p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  „ a  r o k  j e d e n  ,  t o ° j e s t  d o d  2 4  |

czerwca 1331 r. j u k o  t e rm in u p ie r w s z e m w y d z i e r ż a w i e ­
n i e m z a k r e ś l o n e g o ,  na p o s i e d z e n i u  D y r e k c j i  s z cz e g ó ł o we j  
wdztwa L u b e l s k i e g o  w dniu 2 0  s i erpni a 1830 r. o g o d z i ­
nie 10 zrana pod n as tęp uj ąc emi  g ł ó w n i e j s z e m i  Warunka­
m i :

1)  Każdy  p r z y s t ęp u j ąc y  do l i c y t a c j i ,  z ł o ż y ć  w i n i e n  
v adi um  na p e w n o ś ć  dot rz ymani a wa runków w kwoci e  z ł .  
6 0 0 ,  a u t rz ymaw sz y s ię  p rz y  dz i erżawie  o bo wi ąz a ny  b ę ­
dz i e  d op ł a c i ć  do po wy żs z ej  k w o t y  z ł .  188 gr.  18 na- za-  
sp pk oj en ie  z a le g ł o ś c i  z pr oc en ta mi  i kos zt ami  e S e k u c y j -  
neini  t o wa r zy s twu  przypadających;  t ud zi eż  Opłaci  z a l e g ł e  
up rz ywi l e j ow ane  podatki  , k t ór e  jako  z a l e g ł o ś ć  w y k a z a n e  
bę dą .

2 )  Opł acać  b ę dz i e  w s z e l k i e  podat ki  i c iężary  do g r u n ­
tu pr z ywi ą za ne .

3)  Wnos ić  d . l s z e  o p ł a t y  dla t o w a r z y s t w a ,  to j e s t  rat  
d w i e  cze rwcową  i g rudn io wą  r.  b.  po z ł .  5 6 4  gr .  6 Wy­
noszące .

4 )  Oddać dobra w takim stanie  w j ak i m odbi era ,  z rze -  
kojąc s i ę  w s ze l k i ch  pret ens j i  przez  czas  d z i e r ż a w y  za j a ­
k i e  bać n a k ł a dy ,  meljoracje ,  n i e do bo ry ,  lub w s z e l k i e  i n ­
ne wy pa dk i  lub straty,  —  Zaś co do stanu dóbr i dal szych  
war unkó w dz i er żaw y,  k a ż d y  z i n t e re s so w ny ch  w bjórzo  
D y i e k c j i  s z cz e g ó ł o we j  do st at ec zną  po wz ią ść  m o ż e  wi ado­
mość.  —  Lubl in  d. 5 l ipća 1830 r. —  P r e z e s , .  Kajetan  
M o i o z e w i c z .  —  P i s a r z ,  P o m o r s k i .

W  L u l o t n o s c i  W a r s z a w s k i e .
W iluiu 11 m.  b. o g odz in i e  tf) przed p o ł u d n i e m ,  o d ­

był  się  w obce  wł adz  r zą do wyc h i zebranej  publ iczności ,  
o br z ęd  założenia kam ie ni -  w ę g i e l ne g o  do b u d o w y  w i ę z i e ­
nia nik w i zy ey jne go ,  m ię dz y  ul icami  Dz i el ną i P-iwią tnu-  
i njącego się.  J \ \ .  hrabia Most ows ki  senat or  wojewoda  
mi ni st er  spraw w e w n ę t r z n y c h  i policji ,  p r z e m ó w i ł  z tej  o- 
kol icznośei  jak następuje:  

u Pa nowi e !
Z p os t ęp em  oświaty,  w z m o g ł o  s i ę  c z u c i e ;  ludzie  sfoWa* 

rzy szeiłii pojęl i ,  że  n i e s z cz ęś c i e  nawet  z a s ł u ż o n o ,  ir.a pra­
wo do opieki  r z ąd ó w.  Rozumowana l itość,  o c i e n i o n a  po­
śród n oweg o,  wc isnę ła  s i. i vTo starego świata.  W l ez i e n i a  
p r z e s t a ł y  być ochydą społeczeństw. .  Chciano,  aż eb y Lać  
obwinienia . ,  bąc surowo wy ń i i ł rzane  k a r y , nie b y ł y  już 
nadal p o w o d e m ,  Jo t łumi eń ii  pr zy rod zon ej  godnośc i
cz o n , .  rp u z wł a sz cz a ,  g dz ie  nieraz  pópędl iwa s k ar ­
g a ,  wtrącić m o ż e ,  n* my lny ch pozorach ściganą n ie wi n­
ność; należy dla niej  przy zaporach jaki e  dziel i  z wy s tę p -



( ii )

l i i e m ,  d o zwo l ić  s p o k o j n e g o  o d e t c h n i e n i a  i n i e j a k i e j  clioć 
s a m o t n e j  p oc ie chy .  N i e ś m y  więc d z ię k i  o pa t r z n o ś c i ,  k t ó ­
r a  p o  t y l u  p r z y g o d a c h ,  da ła  n a m  j e s z c z e  s p o s o b n o ś ć  s ł u ­
ż en i a  s p r a w i e  l ud zk oś c i  i p o r z ą d k u ;  b ł a g a j m y  j ą , eby 
b ł o g o s ł a w i ł a  k r ó l o w i ,  k t ó r y  p o ś r ó d  t y lo l i c zn yc h  z a t r u ­
d n i e ń ,  p i e r w s z e  swe  u nas  s p o j r z e n i e  z w r ó c i ł  n a  n i e d o l ę  
i r z ą d o w i  k r a j o w e m u  o s ł a d z a ć  ją p ol ec i ł .

Po  tej  m o wi e  o d c z y t a n y  z o s ta ł  p r o t o k ó ł  s p i s a n y  na 
p a r g a m i n i e  w o sn o w i e  n a s t ę p u j ą c e j :

»Naj jaśni i ? j szy i N a j p o t ę ż n i e j s z y  M i k o ł a j , p i e r w s z y  c es ar z  
w s ze ch  Ross j i  k r ól  P o l s k i ,  z n a j d u j ą c  się w s tol icy k r ó l e  
s t wa  W a r s z a w i e  w r o k u  1S2'J dla  o dby ci a  o b r z ę d u  k o r o ­
n a c j i ,  p o m i ę d z y  wielu i nn ei n i  dla k r a j u  t ego d o b r o d z i e j ­
s t w a m i ,  r a c z y ł  u z n a ć  s ł u s z n o ś ć  p r z e ł o ż e n i a  k o m m i s s j i  
r z ą d o w e j  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  i p o l i c j i ,  mia nowi c i e  T a d e ­
u sz a  h r a b i  M o s to w sk i eg o  s e n a t o r a  w oj e wody  m i n i s t r a  p r c  
z y d u j ą c e g o  w te j że  k o c nm i ss j i ,  t u d z i e ż  An t on i eg o  h ra b i  
S u m i ń s k i e g o  r a d c y  s t anu  d y r e k t o r a  j e n e r a j n c g o  policj i  i 
p o c z t  j a k o  z w i e r z c h n i k a  w y d z i a ł u  w i ę z i eń ,  w z g l ę d e m  p o ­
t r z e b y  w y s ta w ie n ia  d o g o d n e g o  wi ę z i en i a  ■ i n k wi zy c y  j ne^o 
w m i e j s c u  d z i s i e j sz eg o  Prochow nią  z w a n e g o ,  p r z y  ul icy 
Mo s to we j  p o ł o ż o n e g o .

» W  t ym c e l o ,  z a p e w n i w s z y  f u n d u s z e  na  n o n a  b u d o w ę  i 
w s k a z a w s z y  dla Prochowni  i n n e  p r z e z n a c z e n i e  , N a j j a ­
ś n i e j s z y  P a n  p o le c i ł  p oda n i e  sobie  p l a n u  na  wi ę z i en i e ,  w s z y ­
s t k i e  w a r u n k i  d o g o d n e g o  p o m i e s z c z e n i a  i nj i wi ry t ów , z 
z a b r o n i e n i e m  zno sz en ia  się  j e d n y c h  z d r u g i c m i ,  l ub o s o ­
b a m i  o bc em i ,  p o ł ą e z a j ą c y c h .

))Rozvvinięcie lej myś l i ,  i u ł o ż e n i e  s t os ow ne go  p r e j e k t u ,  
p o r u c z o n e  zos t a ł o  F r y d e r y k o w i  h r .  S k a r b e k ,  r e f e r e n d a ­
r z o w i  w r a d z i e  s t a n u ,  ą ss es s or owi  k o m m i s s j i  r z ąd o we j  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i pol ic j i ,  c z ł o n k o w i  wielu towarzystw 
u c z o n y c h ,  k a wa l e r o w i  o r d e r u  ś. S t a n i s ł a w o  I I I  k l as sy  etc 
k t ó r y  wz iąws zy  za w z ó r  l i czne  p r z e z  s i e b i e  za g r a n i c ą  
z  p o l e c e n i a  k o m mi s s j i  r z ą d o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p o ­
l icj i  z w i e dz o ne  i n s t y t u c j e  tego r o d z a j u ,  a mi an owi c i e :  w 
M o n a c h i u m  k r ó l e s t w i e  R a w a r s k i e m  , u ł o ż y ł  z as tos owany  
do  t u te j sz eg o k r a j u  r y s  i r o z k ł a d  b ud ow l i ,  p o d ł u g  j a k i e ­
go budow niczy r z ą d o w y  H e n r y  k. Ma rc on i  z u p e ł n y  p l an  w y ­
k o n a ł ' ,  i t en N a j j a ś n i e j s z e m u  P a n u  p r z e d s t a w i o n y ,  n a j w y ż ­
sz e  J e g o  G. K.  Mości  z a t w i e r d z e n i e  u z y s k a ł .

^ N a s t ę p n i e  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  p r z e z  k o m m i s s j ę  r z ą do wą  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i pol icj i  pod p r e z y d e n c j ą  A nt o n i e g o  
h r .  S u m i ń s k i e g o ,  r ad cy  s t a nu  d y r e k t o r a  j enc- ra tnego p o ­
licji  i po cz t ,  k a w al e ra  o r d e r u  ś, S t an is ł aw a lej  klaSsy etc.  
k o m i t e t ,  b u do wą  wi ęz i en i a  t r u d n i ć  się m a j ą cy  , z ł o ż o n y  
z osob  n a s t ę p n y c h ;  a j  F r y d e r y k a  h r .  S k a r b k a ,  a u t or a  
p r o j e k t u ,  b j  \ Mincencego K o z ł o w s k i e g o ,  r e f e r e n d a r z a  s t a ­
n u ,  n a c z e l n i k a  w y d z i a ł u  r a c h u b y  w k o m m i s s j i  r z ą d o ­
wej  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l i c j i ,  k awa le r a  o r d e r u  ś. 
S t a n i s ł a wa  3ćj  k l a s s y .  cj  Józe fa  K r z y ż a n o w s k i e g o ,  n a ­
c z e l n i k a  w y d z i a ł u  i n s t y t u t ó w w ko mmi ss j i  r z ą d o w e j  sp r aw 
w e w n ę t r z n y c h  i pol icj i ,  k awa le r a  o r d e r u  ś. S t a n i s ł a w a  3ćj 
k l as sy .  c/J A l e x a n d r a  G ro f eg o  b u d o w n i c z e g o  j e n e r .  w 
k o m mi s s j i  r z ąd .  s p r a w w ow n ęt r .  i pol icj i ,  k awal e r a  o r d e ­
r ó w  ś.  Anny.  2ć j  klassy i ś. S t a n i s ł a w a  3ej  klassy..  ej  H e n ­
r y k a  Marconiego b u do wn i cz eg o  r z ąd o w e g o  , t e c h n i c z n i e  ro- 
b o t a m i  o k o ł o  b ud owy  k i e r u j ą c e g o ,  f )  R om an a  B i e r z y ń -  
s k i e g o  r e fe r e n t a  wy d z i a ł u  i n s t y tu t ów  w kommiss j i  r z ą d o w e j  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i pol icj i ,  k a w a l e r a  o r d e r u  ś. S t a n i s ł a ­
w a  4 e j  k l a s s y ,  p r o w a d zą c eg o  k o r r e s p o u d e n c j e  k o m i t e t u .

» G d y  więc plac na b u d o w ę  p r z y  u l icach  D z i e l n e j  i Pa. 
wiej  z a k u p i o n y  z o s t a ł ,  i m a t e r j - ł y  b u d o w l a n e  p rz y sp o so ­
b i ono ,  k o m i t e t  t r u d n i ą c y  się b u d o w ą ,  z s z e d ł  na miejsce 
w dn iu  14  Jipca r.  b.  1S3 0  dla  z a ł o ż e n i a  k a m i e n i a  wę­
g ie l ne go .

u Z.i p i o s z c n i  zos tal i  w celu as sys lowani a  tćj  uroczystości  
z godnośc i  i u r z ę d ó w  swoich:  <i) T a d e u s z  h r a b i a  Mosto­
w s k i ,  m i n i s t e r  s p r a w w e w n ę t r z n y c h  i p ol ic j i ,  s e n a t o r  wo­
j e w o d a ,  k a w a l e r  o r d e r ó w :  Ó r ł a  b i a ł e g o ,  ś. A l e x a n d r a  ne­
w s k i e g o ,  i ś. S t a n i s ł a w a  ł ó j  k l a s s y .  b j  F r a n c i s z e k  Xą- 
wory  K o s s e c k i ^ j e n c r a ł  dywizj i  r a d z c a  s e k r e t a r z  s t a n u ,  ka­
wa le r  o r d e r ó w ;  ś. S t a n i s ła wa  l e j  k las sy ,  ś .  Włodz i mi erza  
wi e l k i eg o k r z y ż a  2 ej k lassy i wi e lu  i m  w h.  c )  Raj .  Rem- 
b i e l i ń s k i ,  r a d z c a  s t a n u  n a d z w y c z a j n y ,  p r e z e s  kommissji  
w dz t wa  Mazow i e c k ie go ,  k a w a l e r  o r d e r ó w :  ś.  A n n y  i ś .  Sta- 
nisłnwra l e j  k l as sy .  d j  K a ro l  W o jd a ,  t ' adzca s t a n u  nad­
z wycz a jny ,  p r e z y d e n t  mias ta  s l o t .  W a r s z a w y ,  k a w a l e r  or­
d e r ó w  : ś. A n n y  i ś .  S t a n i s ł a w a  l ć j  k lassy .  e)«-Mateust 
L u b o u i d z k i  , w i c e - p r e z y d e n t  mias t a  s to ł .  W a r s z a w y ,  ka­
wa le r  o r d e r u  ś.  S t a n i s ł a w a  l e j  klassy.  f )  A l e x a n d e r  Ko- 
ż u c h o w s k i  , r e f e r e n d a r z  s t anu  , k o m m i s s y r z  wojewódzki 
w y d z i a ł u  w o j s k o w o - p o l i c y j n e g o  w k o m mi s s j i  wo j r wó d.  Mj. 
’s o w i e c k i e g o ,  k a w a l e r  o r d e r u  ś. S t a n i s ł a w a  2ćj  k las sy .

n Oj j ró ez  tego l icznie  zebr . - ł a  się p u b l i c z no ść  s to l ic y , 1 
po p r z e d s t a w i e n i u  z g r o m a d z o n y m  ce l u z e b r a n i a ,  spisanj 
na w i ę c z n ą  p a m i ą t k ę  l ego  o b r z ę d u ,  n i n ie j s z y  w yw ód  rze­
czy ,  m i n i s t e r  sp r aw w e w n ę t r z n y c h  i pol ic j i ,  p o  podpisaniu 
l i rze* s ieb ie  i o b e c n y c h  c z ł o n k ó w  r z ą d o w y c h ,  zamknął 
wr az  z m o n e t ą  k r a j o w ą  w r o k u  b i e ż ą c y m  bi tą ,  w naczynia 
s z k l a n e m  , ku  t e m u  p r z y g o t o w a n ć m , i to z ł o ż y w s z y  poi 
f u n d a m e n t a ,  p i e r w s z y  k a m i e ń  tego g m a c h u  p o ł o ż y ł .

i iW W ar s z a w i e  dnia  j a k  wy że j  c z t e r n as t e g o  l ipca ,*• 
Ś r o d ę  r o k u  p a ń s k i e g o  183 0.  «

N a s t ę p n i e  p r o t o k ó ł  t en  p od p is a ny  z os t a ł  p r z e z  Jff. 
mi ni s t ra  , c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  t r u d n i ą c e g o  się budową, 
z a p r o s z o n e  oso by  , r z ą d o w e  , t ud zi eż  wiele  osób  obecnyck 
o b r z ę d o w i ,  a p o l em wr az  z w s z y s t k i e m i  s z t u k a m i  monety 
s r e b r n e j  k r a j o w e j ,  w r o k u  b i e ż ą c y m  b i t e j ,  gazetami W 
Wa rs z awi e  w y c h o d z ą c e m i  , -z dn ia  w c z o r a j s z e g o  i dzisiej­
s z e g o ;  a f i szami  ws zys tk i ch  w s tol icy t e a t r ó w ,  dnia  lego 
widow i ska  d a j ą cy c h ,  z ł o ż o n y  do n aczy  nia s z k l a n e g o  w ty® 
celu p r z y g o t o w a n e g o  , k t ó r o  po n a l c ż y t e m  zamknięciu,  
w s t a w i o n e  z o s t a ł o  w s k r z y n i ę  k a m i e n n ą .  G d y  skrzyni* 
la z a m k n i ę t ą  z o s t a ł a ,  JVV. m i n i s t e r  w ł a s n o r ę c z n i e  położył 
i w m u r o w a ł  p i e r w sz ą  c e g ł ę  f u n d a m e n t u .

W k o ń c u  z.iś,  k a ż d y  z c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  p o ł o ż y ł  nr 
wn ie ż  7, kolei  c e g ł ę ,  a s k o r o  s k r z y n i a  d o s t a t e c z n i e  praj' 
k r y t ą  z o s t a ł a ,  o b r z ę d  z a k o ń c z o n o .
—  K r ó l e w s k  o - Al cx an d  row ski  u n i w e r s y t e t  , z końce® 
r o c z n e g o  n a u k  w y k ł a d u ,  o d b y ł  w d n i u  onegdajs/.y® 
•zwykle pos i edzenie—p ub l ic z ne ,  p o ś w i ę c o n e  p a m i ę c i  ucW* 
nych P o l a k ó w .  D z i e k a n  w y d z i a ł u  p r a w a  i administracji) 
zas tę pu ją c  n i eo b e c n e g o  r e k t o r a  , z w i ę z ł ą  p r ze mo wą  *3' 
g - i ł  to p o s i e d z e n i e ,  a p r o f e s s o r  d o k t o r  J a n i k o w s k i  czy lal 
ż y wo t  F r a n c i s z k a  D y b k a  i p r ze b i e g a j ą c  zawód medy czn y II’ 
go n i eg d y ś  d z i e k a n a  u n i w e r s y t e t u ,  w y m o w n i e  s k r e ś l i ł  sui*' 
tność  p ow o ł a n i a  wo jskowego  l ekar za ;  m ó w i ł ,  że j ego  nauk* 
i po świ ęc en i e  częs to wś ró d Kr w- wego  bo j u,  u leczając  zg'®' 
c ho ta ne  r i imie ,  o d w ra ca  ś m i e r ć  b l iską  se r ca  b i j ą c e g o  ól* 
o j cz y z n y ; . . .  p i ę k n e  to o k r e ś l e n i e  z aw a r t e  w uczczen i u z,‘ 
s ł u g  n i eo d ż a ł o w a n e g o  D y b k a ,  j u ż  s a m o s t a n o w i ł o  jego P° '
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c h w a ł ę .  T e n  o b c h o d  u r o c z y s t y  , z d o b i o n y  w s p o m i e n i e m  
n a u k ą  s ł a w n y c b p  r z o d k ó w  , b ę d ą c  n i e j ako  d o r o c z n y m  p r z e ­
k a z e m  d ł u g ó w  i m  n a l e ż n y c h  od nas t ępc ów 7. p o k o l e n i a  w 
p o k o l e n i e ,  p r z y p o m i n a ć  b ę d z i e  uc zn i om  tej g ł ó w n e j  s z k o ł y  
P o l s k i e j  , i 7. j e d y n i e  p r z e d ł u ż a n i e m  p ra c  i of iar  z g as ł y c h  
oj ców,  m o g ą  s ł u ż y ć  g o d n i e  k ró l owi  i o j cz y ź n i e .  U w i e ń ­
c z e n i e  r o z p r a w  ce l u j ąc ych  i o g ł o s z e n i e  z ada ń  p r z y s z ł o r o ­
c z n y c h ,  z a k o ń c z y ł o  u r o c z y s t o ś ć : —  1) Za r o s p r a w y  z t e m a ­
t u  z a d a n e g o  p r z e z  w y d z i a ł  t e o l og i cz ny ,  o t r zy m al i  p oc hwa-  
dy:  X .  J ó z e f  P o d b i c l s k i ,  m a g i s t e r  n a u k  i s z t u k  p i ę k n y c h ,  
Ze z g r o m a d z e n i a  X X .  P i j a r ó w,  t u dz ie ż  Joz-efst  D z i eż k o-  
wski,^ 3c io le ln i  u c ze ń  t egoż  w y d z i a ł u ,  i J an  B a r t k o w s k i ,  
u c z e ń  l w s z o l e t n i  wy d z .  p r awa  i a d m i n i . — 2 )  Za r o z p r a w ę  
z t e m a t u  z ad an ego  p r z e z  w y d z i a ł  p r a w a  i a d m i n i s t r a c j i ,  H i ­
p o l i t  D i a m e n t  , m a g i s t e r  ob.  p r a w a  a p p l i k a n l  s ą d o w y ,  m e ­
da l  z ło t y  wi ęk sz y .  — 3)  Za r o z p r a w ę  z t e m a t u "  z ada neg o 
p r z e z  w y d z i a ł  l e k a r s k i ,  S .  K r o n e n b e r g ,  u c z e ń  p i ęc io le tn i  
t e g o ż  w y d z i a ł u  , m ed a l  z ł o t y  wi ę ks z y .  _  Za r o z p r a w y  z 
t e m a t u  z a d a ne go  p r z e z  w y d z i a ł  n a u k  i s z t u k - p i ę k n y c h  , 
H i e r o n i m  B o ń k o w s k i  m e d a l  z ło t y  w i ę k s z y ,  i W in c e n t y  
P r o n i e w i c z  m ed a l  z ł o t y  m n i e j s z y  , oba dwa  t r ze c i o l e t n i  u-' 
Cz mo wi c  t ego  w y d z i a ł u ,  zaś J a n  Po db i eh sk i  d ł u g o l e t n i  u- 
c z e n  p r awa  i a d mi n i s t r a c j i ,  p u b l i c z n ą  p o c h w a ł ę .  T e m a t a  
do  r o z p r a w  na r o k  p r z y s z ł y ,  p ó ź n i e j  z o s t a n ą  o g ł o s z o n e .
—  D z i ś  o d b ę d z i e  sig p o g r z e b  J ó z e fa  P u k s z t y  o by wa te l a  
t u te j s z e g o ,  od wielu lat u t r z y m u j ą c e g o  x i ę g a r n i ę  i d r u k a r ­
n i ę .  K a le n d a r z e ^ J e g o  w y da n i a ,  c e l o w a ł y  n i e z a w o d n ą  za-  
w s z e  d o k l ’. idnoscn| .

—  D n i a ł o  b.  m.  z m a r ł a  w W a r sz a w i e  p r z e ż y w s z y  lat  110
. . „  !'gCrowa z d °u>u T w a r d o w ,  o bywa t e l k a  p r z e d -

jmesc ia  P r a g i ,  m ie s zk a j ą ca  od n i e j a k i e g o  czasu  p r z y  s i e ­
d e m d z i es i ęc io l e t n ie j  cór ce  swoje j  tu w W ar sz a wi e .  Z o s t a ­
w i ł a  7. l i c zneg o po t oms twa,  ż y j ą ce  d z i e c i ,  w n u k i  p r a w n o -  
k i  i p r a p r ą w n u k i .  P r z e z  c a ł y  ciąg życia  s we go  n ie  c h o r o ­
w a ł a  ani  r a z u ;  nie  z n a ł a  l e k a rs tw  ani  d o k t o r a .  1 t e r az
z g a s ł a  bez  Żadnych boleści ;  os ta tnia  chwila jej  Życia b y ł a
t y l k o  s n e m  s p o k o j n y m .  YV t y m ż e  s a m y m  d o m u  i p r z y
t e j ż e  r o dz in ie ,  żyje  (na  ł a s k a w y m  c hl eb i e )  s ł uż ąc a  n i e bo s zk i  
p r z y  k t ó r e j  lat  50  bez  p r z e r w y  z os t awał a ,  na z w i s k ie m  Ma -  
r j a ,  D u b n e r ó w n a ,  p a n n a ,  k t ó r a  l iczy t e r az  j u ż  lat  dz iewie-  
d z ies i ąt  k i lka .  *

—  A r t y k u ł u  Z p o d p i s e m  P o l a k , W k t ó r y m  a u t o r  czyni  
u wa g i  n ad  f i lo z o fo w a n ie m  j e d n e g o  z t u te j sz ych  d z i en ni -

da kc j i  UmieS'ciĆ- M o 2 n a  8 °  o d e b r a ć  w r e-

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d n ia  9  L ip ca .—  W  s k u t e k  ode-  
b r a n e ,  w i a d o m o ś ć  t e l eg ra f ,c z nć j ,  o g ł o s z o n o  dz iś  n a s t ę p u -  
jący  b i u l e t y n . - I , A l g i ,  r p o d d a ł  się „a  ł a s k ę  d . S l i p c a  oko-  
ł o  p o ł u d n i a .  O g o d z i n i e  2 p o w i e wa ł a  b a n d e r a  k r ó l e w s k a  
na p a ł ac u  deja W sz yscy  F r a n c u z i  k t ó r z y  p r z e z  r o z b i c i e  
o k i ę t o w  dostal i  się do A l g i e r u ,  są u r a t o w a n i ;  1500 d z ia ł  
k r u s z c o w y c h ,  12 o k r ę t ó w  w oj e n n y c h ,  t udz i eż  ws zy s t k i e  a r ­
s e n a ł y  w o j e nn e  . m o r s k i e ,  w b r o ń  i w a m un i c j ę  d os t a t e cz n ie  
o p a t r z o n e ,  d o s t a ły  s.g w r ę c e  n a s z e . « —  D z i e n n i k  Ó uofi- 
dien ne  udz ie l a  l i s t  p r y w a t n y  p i sa ny  z S i d i - F e r r u c h ' d  21 
Czerwca,  k t o , ’ego a u t o r ,  j a k  t e n ż e  dz ie n n i k  powi ada  „,a
s zczceó i ° ’SC P 0 r da , - - i ! - vni ej szych  i n a jd ok ł a d n i e j s z y c h
s z c z e g ó ł ó w  o d z ia ł an i ac h  woj -ka  w y p r a w y ;  _  „ Bi t wa  nod 
S  aonel i  r z u c i ł a  p o p ł o c h  w c a l e m  v>ojsku n i ep rz yj ac ie l -

? ’ . a  m i e s z k a ń c y  są l e r a z p r z e k o n a n i ,  Że ws ze lk i  o p ó r  
z ich s t r o n y  b y ł b y  d a r e m n y .  K a ż d e g o  r a n k a  u k ł a d a j ą c e  
na cz e l n ic y  A r a b ó w  z n a sz em i  c z a t , mi  p r z e d  n i e m i ; k i lk u  l  
nich  p r z y b y ł o  n awe t  do obozu  g dz ie  r o z m a w i a l i  z „ a c z e D

■ P 0 tr * ‘-d ** s iS> b e jo w ie  z K o n s t a n -  
1 C ,  ( J m n i l ' e n b y l i  p,-zy w o j s k u  n i e p r z y  j a c i o i s k i em  , 

lecz  p o  o s t a n i e ,  k l ę s c e  wróci l i  do  pr ow incj i  i w o  ich.  P 0 I 
p ł o c h  w w o j s k u  m e p r z y j a c i c l s k i e m  b y ł  t ak wi elk i ,  że  u c i e ­
ka ją cy  w n a j w i ę k s z y m  n i e p o r z ą d k u  r zuci l i  się na d r o = ę  
do Al g ,e rp ,  dokądI r a z e m  z n i mi  b y l i b y ś m y  n i e o m y l n i e  w k r o ­
czy h ,  gd y by s my  ,ch s e g a ć  m o g l i ;  dwa  p u ł k i  j azdy b y ł y b y  
d os ta t e cz n e  k u  t e m u .  Z k o ń c e m  , eg„  t y go dn ia  s p o d z i ew a ^  
m y  s , ę  być  pod  A l g i e r e m ,  k t ó r e g o  o b l ę ż e n i e ,  nie  m o ż n a  
o tern wą tp ić ,  n i e d ł u g o  p o t r wa .  By ć  j e d n a k  m o ż e ,  iż z e ­
chcą  urny p o  za m u r a m i  o k a za ć  c a ł ą  wa l eczność ,  na k t ó ­
re ,  , m,  p r a w d g  m ó w i ą c ,  n le z bywa.  J e d e n  z nich c h c i a ł  
n i ed a wn o  z a t k n ą ć  s z t a n d a r  T u r e c k i  na sz ańcu  n a s z y m ,  a le  
d r o g o  z uchwal s t wa  sweg o p r z y p ł a c i ł ,  bo j e d e n  z o f i l cer ów 
od ar ie l  e r , ,  w p r z y k o p i e  b ę d ą c y ,  za j edne , . ,  c i ę c i em p a ł a -  
sza na d w o j e  ma g ł o w ę  r o z p ł a t a ł .  Dz i ś  j e d e n  z n a s z y c h  
Wolty z e ro w p r z y n i ó s ł  do oboz u s z t a n d a r  d o w ó d z c y  j a k i e -  
gos o d d z r lu  j a z d y ,  o d e b r a w s z y  t a ko w y off icerowi  T u r e c k i e ­
mu po u p o r c z y w e j  walce .  Od n i e j a k i eg o  czasu  p r z y b r a ł  
nasz  o bo z  p os t a ć  z u p e ł n i e  A f r y k a ń s k ą ;  A r a b o w i e  c zę s t o  
p i z y b y w a p ą  do  nas w sp os ob ie  p r z y j a c i e l s k i m ;  j e d e n  z / i ch  
p a r l a m e n t a r z y  p r z y b y w a  c o d z i e n n i e  do obozu  n aszego  dla 
w id z em * w m m  s y n a  s woj eg o,  k t ó r y  się  r a n n y  do niewol i  
d o s t a ł ;  o d c h o dz ąc  z ab ie r a  z aws ze  z ^ o b ą  p e w n ą  i lość o d e^ w 
w j ę z y k u  A r a b s k i m ,  k t ó r e  po  k r a j u  r o z s e ł a .  C o d z i e n ­
nie . a n o  w y s t a w , , , , ą n a S1 p ew | i t z b  , h  „ d e z w ,  z a t k n i e ,  
te  na  p i k ac h  p r z e d  l in ją  , gdz ie  po t akowe p r z y b y  wają  f i l  
d u m ,  , z a b i e , - j ą  z s ob ą .  Po z na l i  j uż  oni  że nie  
p r o w a d z i m y  w.o,ng,  J źe  r z e c z ą  ich jes t  żyć z n a m i  w 
k o , u .  O d  nas  m o g ą  z arab iać  p i e n i ą d z e ;  od T u r k ó w  k i l e  
ty ko  dos t a ją  Z a b r a n e  n i e p r z y j a c ie l o wi  w i e l b ł ą d y ,  j u ż  L  
do s l u z b y  ę b o zo we ,  u ź y , e . U p a ł y  n i e  są wigkVzV U  * 
p o ł u d n i o w e ,  F r a n c , , -  d o t ą d  nie  p r z e c h o d z i ł y  j es zc ze  9 5 ’ 
s to p n i .  W i a t r  m o r s k ,  o c h ła d za  p r z y j e m n i e  u o l i L r e  B . d  
ki i wi eczor y są p y s z n e ,  a le  noc e  w i | g„ , nc , 
mai  wo j sko  a m i a n ow i c i e  s t ra ż  p r z e d n i a  ma n a m i o t y  
z a b i a n e  na n i e p rz y ja c ie l u .  R e s . t a  Ż o łn i e r zy  b i w a ku j e  po d
wygodne , , , ,  s z a ł a s a m i  l u b  p r z y  r o z p a l o ny ch  ogni m b P ^ e -
p y s z n y  n a m i o t  A g i ,  z d o b yt y  w ś L n e f i ,  m a \ y  k i b K w  
p o s ł a n y  J e s t  on p r z e s z ł o  6 0  s tóp d ł u g i  a 3 0  s tóp s z m "  
ki , z c b iony  7. c z e r w o n e ,  m a t e r j i  w e ł n i a n ć j  i o z d o b i o n y  
m j p . g k n i e j s z e m ,  wyszy Waniami  k o l o r u  zie o l e g o .  W , «  
Chw |, zajadają  ze s m „ k i e m  „as i  ż o ł n i e r z e  r ,V  z a b r a n i  
l  i n k o m ,  a do p i c a  uż ywaj ą  d z b a n k ó w  *ivy k l e  do d o j en i a  

w ie l b ł ą d ó w  u ż y w a n y c h ,  k t ó r y ch  n i e m a ł a  i lość p o z os t a ła  
w o boz ie  T u r e c k i m .  D e i  i„-S K..Ż . . . . :  ,. - . ..........

m.  D e j  musi.  ,„Ż być z a w ia d om io n y  o 
k lęsce  z.,d a n e j  wo jsk u ,ego , i h r z w ą l p i e n i a  p r z y p ł a c a  ja  
g ł o w a mi  s w o j e , d o w ó d z c y  T u r e c c y  etc „

Z J n Z r l Z T  o f  lufp- * * * "  ~ ł -■I ' j a z e l t c  u mi eśc i ł a  z n i e m i  n > . i  
w y j ą t e k :  -  „ O b ó z  p „ d  S , a on e l i  p r z e p e ł n f o n y  T i ' F  
b yc zą  n i e p r z y j a c i o ł a c h  z a b r a n a  ; ż o ł n i e r z e  L i ,  

r oz ma i t e  s p r z ę t y  T u r e c k i e ,  a n ie k t ó rz y  z n i c h  „a T  , T  h
z r r  *•*■»•»- * * » ........ - i . , ! . . r , J: r
d e r o b a  ag ,  , „ a  tę b o g a t ą  z d o b y c z  sl ł , l  ? -§

w s ch od n i e go  , k o r z y s t n i e  j ą  przedał. K a ż d y  ubiega  s i f
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(<-,• z ?by mi eć  tak zwany B ur nu t  to jest p ł asz cz  Ar abs ki ,  
który j es t  bardzo dogoitny do odz i ewani a sig w nocy dl* 
o c hr ony  przed dot kl i wym c h ł o d e m .  T e  pł aszcze  są bardzo  
d og od ne ,  kszt ał tnego  i e l e g an ck ie g o  kroju,  ani wątpić p r z e ­
to ze na p r z y s z ł ą ' z imę  zastąpią  w Pary żu dotychczasow e 
pł asz cze ,  futra i wi lczury.  «
  D z i e n n i k  A v i s o  d<i l a  M e d i t e r a n e e  i i nn e  rozmai te ,  u-
d z i c h j ą  l iczne  s zc z e g ó ł y  o w y p r a w i e ,  c z e r p a n e  z listów 
prywat nych ,  o czeni  ur z ę d o w e  rap porta żadnej  nie c zyn ią  
w zmi anki .  Daj emy z nich c ie kawsz e,  z l istów ostatnich , 
pisanych d. 21  czerwca z Sidi Ferruch:  —  11 Podczas  bitwy  
d.  19,  obóz nieprzyjac ie l ski  b y ł  od naszego na I g  lewki  
o d l e g ł y ,  przezco  ścigając, pi erzchającego nieprzyjac ie l  i , 
l iv. d ł u g o  z nal eź l iśmy się przed baterjomi Algieru.  Nie-  
j .rzyja iel mi ał  zamiar  z ł ama ć nasze centrum ale starał  
sig ukryć  p rz ez  z m y ś l o n e  obroty.  T u r c y  stanowiący sam 
wybór  jego wojska,  rzucil i  się na p u ł k  28,  któremu w ł a ­
śn i e  co z abrakł o amunicj i ,  i dla tego z bagnetem tylko w 
r ek u  bronić  ^ię i cofać b y ł  p r z y m u s z o n y ;  n i ebawni e  atoli 
dowiez iono t emuż  p u ł k o w i  pot rzebną i lość ł a d u n k ó w  i za- 
c z at  naprzód pos tępować .  Kapitan Louvr ier  stojąc z s w o ­
i m okr ę te m par owym przy b rz egu ,  nie mał ą k l ę s k ę  zadał  
ni eprzyjac ie lowi .  Ki lku  rannych T u r k ó w  nie chcąc dostać  
się w ręce  n a s z e ,  odebral i  sobie  życ i e  sz ty le t em.  J e n e ­
rał  Bcrthezene  uś wi et n i ł  w bitwie z d. 15) dawną s ławę  
swoją;  jego to dywizja odparł a nieprzyjaciela;  sam j e n e ­
rał  Bourmont  przyznaje  jemu zwyci ęzt wo dnia t ego . —  P o ­
nieważ ząlofca S i di - Ferruch jest  wązka i niebardzo b e z ­
pi eczna ,  wszystkie  więc z b y t e c z n e  okręt y odsełają  się  na­
tychmiast  jak tylko ł adu nki  swoje  wył oż ą .  D w a  okręt y  
l injowe i dz ies ię ć  fregat o p u ś c i ł y  już przystań tutejszą;  
są pr zez nac zone  do krążenia  pr zed  Al gi er em.  B y ł o  ż y ­
c ze ni em jenerała  B.erthezćne a byś my zaraz d. 19 na Algier  
pośpieszyl i  i p e w n i e  b ył by  się dostał  w ręce  n a s z e ,  ale  
naczelnie  d ow odz ąc y,  jakk ol wi ek  nie p o wą t pi ew ał  o po m y ś l ­
n y m  wypadku,  nie chciał  p r zec ie ż  wojska na ż adne  w y ­
stawiać n i ebe zp ie c ze ńs tw o.  —  Do  obozu naszego p r z y b y ­
ł o  ki lku zbi egów z wojska ni epr zyj ac ie l sk ie go  ; j e dn e g o  z 
nich przyjął  j e n e r a ł  boverdo do s ł u ż b y  swojej .  Mówil i  
oni  Se gdy do Algieru nadeszła  wiadomość o k l ę s c e  z  d. 
T9, pospólstwo z bu n to wa ł o  się pr zec iwko  T u r k o m  i wiel ­
kie panowało tam zamieszani e.  Ni e kt ó rz y  z tychże  zbić-  
góvy zapewnial i ,  źe  dej u c i ek ł  do K  oust a ll t ine,  zabrawszy  
z sobą część  skarbów swoich.  W Al gi er ze  ścięto g ł o wy  
ośmiu oftlcorom T u re ck i m,  którzy d. 19 w baterjaćh n i e ­
przyjacielskich dowodzi l i  i źle ich broni l i :  nasze wojsko
l i c z y ł o  na dniu 2 2  w ogóle  1000 rannych i 2 0 0  ludzi  za­
bi tych.  Naj gł ównie jsz ą  naszą wz gl ędem nieprzyjaciela prze*  
wagą jest artel lerja;  ona w nim rozsiewa postrach i 
z ami esz ani e:  j e d e n  strzał  armatni jest  dostateczny ażeby  
zr. gi ić do uc ieczki  oddział  z 6 0 0  ludzi  z ło ż on y .  «
—  Donoszą  z Tul onu pod d.  2 9  czerwca; —  i iTrzeba się 
obawiać ażeby inne rojencje Afrykański e  lękając się o w ł a ­
s n e  be z pi ec ze ńs t wo ,  nic n a d es ła ł y  dejowi Al gi er sk i emu  
wojska p o s i ł k o w e g o . —  Prócz l icznych okrętów p r z e w o z o ­
wyc h,  ni  które żywnoś ć  i wodę dla wojska w y p r a w y  już,  
ł adują ,  przybył y tu także obadwa statki  parowe P e l i k a n  i 
l e  S o u j l e u r ,  dla naprawienia u s zk odz onyc h części .  Ty si ąc  
trzysta ludzi z będących tu zakładów wojska lądowego i

mo r sk ie g o  , dostali  roskaz  aby by ć  iv pogotowiu do wsią- 
|  dania.  Dn ia  2 2  b. m.  w y p ł y n ę ł o  z portu Cet l c  15 okrg-  
j tów p r ze w o z o wy c h ,  na klóryoh powi ez io no  5 0 0  Sztuk wo-  
t l ów do Al gi eru.  —  Dz i ś  rano zawinął-  tu z Le va nt u bryg  
l A l d o n a  pod d o w ó d z t w e m  poruczni ka  o k r ę t o w e g o  pani  

Du boi i fd i eu ,  który  mi ał  pr z ywi eś ć  ważne  d e p e s z e  od je- 
nerała Gui le o i in ot  i od admirała R i g n y ,  które be z  żadnej  

| z w ł o k i ,  natychmiast  przez sztafetę do Paryża o d e s ł a n o . —  
j P uł k  57 l tujowy dow od zo ny  p r z e z  p u ł k o w n i k a  L e y d e ,  

p r z y b y ł  tu dzisiaj;  udaje cię do Morel .  —  Jutro ze  świtem 
p op ł yn ie  gabarra Finist&ra  z 2 0 , 0 0 0  porcj i  Żywności  do 
T  or re - Gh ic a .))
—  D z .  M a s s a g e r  powiada.- —  n Od es ła np  do T u l o n u  sta­
tki b omb ard yj er sk ie ,  co zdaje się  Zapowiadać , że  od s t ro ­
ny morza nie będą.  nasi do Al gi eru bomba rdowa ć.  Jest 
to za pe wni e  k ro k  ostrożnośc i  ażeby  statki nie c ierpiały  
p rz ez  burze  tak często  przy  brzegach Afryki  panujące , a 
m oż e  i przez  strzały baterji  A l g i e r s k i c h ,  jak wiadomo Ii- 
czną  osadzonych artylerją.  —  Neut ra l ność  beja z Konstan.  
tyue jest  bardzo wątpliwa; s łyc hać  że  p o s ł a ł  dejowi  kontyn-  
gens  z 9 0 0 9  łudzi  z ł o ż o n y ;  wspierają r ówni eż  deja wszeb  
kicani sposobami  bejowie  z T u n i s  i Tripol i s .  N ie p r z y j a ­
ciel  nie ma naj mn ie j sz ego  wyobrażeni a o strategji  ani o 

' t a k t y c e : naciera z w y kl e  bez ża dne go  porządku na nasze  
sz ere gi ,  strzelając w pe wnej  o dl eg łoś c i  z d ł u g i c h  strzelb 
któremi  każdy j e źd zi ec  jes t  opatrzony.>i  
—• Rana m ł o d e g o  Bourmonta jest  bardzo ni ebeśpi eczną .  
Król  czytając rapport  j enerała  Bo ur mo nt ,  b y ł  mocno wzru­
s z o n y  tern m i e j s ce m ,  gdz i e  ojciec,  jako nac ze l ny  dowódzca  
o tein zdarzeniu wz mi ankę  czyni .  W sz y st k ie  pr awi e  d z i e n ­
niki  wynurzają się  bardzo pr zychy ln ie  z powodu tego w z g l ę ­
dem je ne ra ł a  B o ur m o n t .  N i e  masz wątpliwością ż e  jego 
postępowani e  obe cne  za trz e  w publ iczności  dawni ej sze  nie  

, p rz ych yl ne  dla niego wrażenia idące od bitwv pod Water­
loo^ i że  odzyska  w opinji  publ icznej  m i e j s c e ,  na j.akie 
walecznością i poświęceniem''  Swojem z a s ł u g u j e .  Dziennik  
M e s s a g o r  powiada z ł e g o  powodu: » Chęt nie  wi dz imy dziś 
w panu Bo ur mo nt  n a c z e l ne g o  wodza nie ministra wojny)  
chętnie  o ddz i e lamy p r z e s z ł o ś ć  od teraźni ejszośc i .  Listy 
pisane od wojska kt ór e  m a my  przed sobą , chociaż pocho­
dzą od offi-cerow podzielających nasze z da ni e  p o l i t yc zn e ,  
wszys t ki e  zgadzają się p rz ec ie ż  b ez wa ru nk owo  w oddaniu 
z as ł uż ony ch  p oc hw ał  panu Bo ur mo nt  jako w o d z o w i p e ł ne ­
mu talentów i waleczności . ) !  —  M o n i t o r  u mi eś c i ws zy  kró­
tki ohraz tego ws zys t ki ego  c okol wi ek d z i e n ni k i  ministęrj*)-  
ne i o p p o zy c yj n e  o wyprawie  Algierskiej  i o j ę ne ra l e  Bo,i 
urinont po wi ed z i a ły ,  dodaje:— )! Z tego przedstawienia  czer­
palny pr z yj emne  p r z e k o n a n i e ,  że  są takie  okol icznośc i  i 
w których u m y s ł y ,  jakkolwiek z resz t ą r ozdwoj one  , w je* 
dn e m i tym sa me m połączają się  uc zuc iu ;  że  są  p oł oż e­
nia,  w kt órych duch s tronnictwa umi lknąć  inusi ,, i źe  chaj 
rakter Fra ncu zk i  n i gdy  s p rz e c z n y m  się sobie  nie  okaeał-H

SZ W E C J A .  —  D o n o s z ą  z S z t o k o l m u ,  ze  k r ó l ew i c z  nasłał  
pea t r o n u ,  wyjechał ’ dnia 28 ezeirwca nat fregac ie  Euxy*- 
d ic e  do PelersbuFga.  . ; »
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